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Miłosierdzie Boże 
 
Nic tak nie jest potrzebne człowiekowi jak Miłosierdzie 
Boże – owa miłość łaskawa, współczująca, wynosząca 
człowieka ponad jego słabość ku nieskończonym wyży-
nom świętości Boga. 

 

 

Encyklopedyczna definicja 
określa miłosierdzie jako 
postawę obejmującą prze-
życie współczucia, współ-
cierpienia i miłości.  

Miłosierdzie jest to więc 
ulitowanie się nad słabością 
drugiego człowieka. Niejed-
nokrotnie człowiek sam nie 
jest w stanie sobie poradzić 
ze swoimi słabościami  
i potrzebuje pomocy. Bez 
wsparcia nie ma szans na 
właściwe rozwiązanie. Ta 
relacja zaczyna się więc od 
wyrozumiałości wobec ta-
kiego człowieka.  

Prawda o Bogu miłosier-
nym najpełniej jest obja-
wiona w Jezusie Chrystusie. Syn Boży sam pochyla się nad 
chorymi, cierpiącymi, umarłymi. Został posłany przez Boga 
Ojca, aby wykupić ludzi z ich grzechu, czyli z niemocy, z któ-
rej sami nie mogli wyjść. 

Jezusowe wołanie z krzyża Ojcze, przebacz im, bo nie wiedzą, 
co czynią rozpowszechnia prawdę Bożego przebaczenia z ludzi 
zgromadzonych pod krzyżem na cały świat i czas. 

Co jest jednak potrzebne z naszej strony, aby otrzymać to 
przebaczenie? 

Na obrazie Bożego Miłosierdzia jest umieszczony napis Jezu, 
ufam Tobie. Ta prosta odpowiedź otwiera nas na głębię – 
Bóg jest miłosierny. Chodzi jednak o to, aby człowiek chciał 
przyjąć ten dar. Potrzebne są do tego: wiara i zaufanie. 

Zaufanie jest konieczne, żeby bez strachu i obawy wyznać 
swoje grzechy. Spowiedź z kolei jest pomocą, by móc do-
świadczyć, co to znaczy, że Bóg odpuścił nam grzechy. 

dokończenie na str. 3 

Refleksja ewangeliczna na niedzielę /J 20,19–31/ 

Na obrazach malują Jezusa 
zawsze surowego i smutnego. 
Nawet na Boże Narodzenie ma 
twarz smutnego dziecka, cho-
ciaż aniołowie śpiewają jak na 
weselu, pastuszkowie idą na 
piechotę, ale z radości chcieli-
by fruwać, zwierzęta, bydlęta 
klękają, a najpoważniej i naj-
zabawniej czyni to wół. Także 
na Wielkanoc, kiedy Jezus już 
zmartwychwstał i przeszedł na 
słoneczną stronę, malują Go 
smutnego. 

Pamiętam taki obraz: Jezus 
rozmawia z Tomaszem, a wo-
kół nich wszyscy są tak bardzo 
poważni, że aż smutni. Tym-

czasem to spotkanie i rozmowa były chyba w pełni wzajemnej 
radości. Można z powagą, tonem niemal obrażonym, przeczy-
tać: Włóż palec do mego boku, ale można te słowa przeczytać 
tonem serdecznym, uśmiechniętym: jak ty, Tomaszu, teraz 
wyglądasz? Byłeś tak uparty, jak kozioł, trzymałeś się swojej 
niewiary, a przecież Ja jestem! Za moją świętą naukę chcesz 
Mnie dotykać paluchem?! 

Obrażony zamyka się i wcale nie wychodzi, tymczasem Jezus 
sam wychodzi na spotkanie tego, który ma trudności w wierze. 
Przychodzi do marnotrawnego, niedobrego syna i ma minę 
ojca, podchodzącego z prezentami, sandałami, płaszczem, 
sygnetem i cielęciną na kolację. 

Dobre słowo 
Miłosierdzie jest jak czułość rodziców,  
którzy obejmują swe dziecko, by je pocieszyć 
i przywrócić mu poczucie bezpieczeństwa.  

papież Franciszek 

Dokładnie 5 lat temu, w Niedzielę Miłosierdzia 27 kwietnia 
2014 r. wyszedł 1. numer naszego Biuletynu. Teksty były 
krótsze, światła było więcej. Z czasem zagęścił się, a teksty 
się wydłużyły. Myślę jednak, że mimo wszystko jest czytelny. 
Drukowany w nakładzie 1800 egzemplarzy w zasadzie się 
rozchodzi. Czasem pozostaje kilkadziesiąt egzemplarzy,  
a czasem ci, którzy przychodzą na mszę o 18.30, już go nie 
zastają. Ponadto umieszczony jest na stronie internetowej. 
Do tej pory zanotowano ponad 20 000 pobrań. Łatwo obli-
czyć, że na 1 numer wypada około 100 pobrań, ale to nie 
jest tak. Numery z ostatnich miesięcy pobierane są po kilka-
dziesiąt razy. Z przełomu roku po sto kilkadziesiąt. Z 1. poło-
wy 2018 r. po dwieście kilkadziesiąt itd. Im dalej w las, tym 
więcej drzew. Numer 1. ma 1125 pobrań. O czym to świad-
czy? Czy nasi parafianie pobierają go po wielekroć? Chyba 
nie. Trafiając do Internetu jest dostępny w całym świecie  
i najwyraźniej tematyka przez nas poruszana wzbudza zain-
teresowanie.  

ks. Jan Twardowski 

dokończenie na str. 3 

św. Jan Paweł II 



 

 

I N T E N C J E  M S Z A L N E  

 PONIEDZIAŁEK  29.04 

06:30  Za Parafian 

07:00 + Genowefa Rerak (od Beaty i Jana z rodziną) 

07:00 + Krystyna Małec (od sąsiadów) 

08:00 + Zdzisława Górska (od Katarzyny Rudolphi z synem 
Janem z Gorlic) 

18:30 O zdrowie, Boże błogosławieństwo, opiekę MB i wier-
ność powołaniu dla ks. Proboszcza Marka Hajdyły  
z okazji imienin (od Róż Różańcowych) 

18:30 O opiekę Bożą dla Jarosława i jego rodziny 

18:30 + Aleksandra Zięba 

18:30 + Danuta Diaków (od rodziny Buchałów) 

WTOREK  30.04 

06:30  + Jan Kozień (od wnuczki Karoliny z rodziną)  

07:00 O Boże błogosławieństwo i potrzebne łaski dla ks. Pro-
boszcza z okazji imienin (od sprzątających kościół Mał-
gorzaty, Karoliny i Janusza) 

07:00 O błogosławieństwo Boże i potrzebne łaski dla mał-
żeństwa Aleksandry i Tomasza 

08:00 + Tadeusz Smakowski o radość życia wiecznego (od 
koleżanek i kolegów z pracy) 

18:30 + Franciszek Klimkowicz – 10. rocznica śmierci 

18:30 + Stanisław – 3. rocznica śmierci, Katarzyna, Franciszek 

ŚRODA  1.05 

06:30 + Jan Kozień (od Alicji i Tadeusza Kalimba z dziećmi) 

06:30 + Tamara Petryk (od Jadwigi) 

07:00 + Stanisław Prochal – pierwsza msza gregoriańska 

07:00 + Marianna, Piotr Wójcik oraz + Anna i Józef Kulo 

08:00 + Waleria Klimas – pierwsza msza gregoriańska 

18:30 Zbiorowa w intencjach Nowenny do MBNP 

CZWARTEK  2.05 

06:30  + Jan Kozień (od syna Andrzeja z rodziną) 

07:00 + Grzegorz Niezgoda 

08:00 Dziękczynno-błagalna  w 50. rocznicę urodzin Małgorzaty 

08:00 + Stanisław Prochal – msza gregoriańska 

18:30 + Waleria Klimas – pierwsza msza gregoriańska 

18:30 + Urszula Zbroja oraz + Władysław i Władysława 
Zaremba 

PIĄTEK  3.05 

06:30 + Stanisława Franczak 

08:00 + Maria – 33. rocznica śmierci i Tomasz Padło  

09:30 + Władysława Guzik 

10:00  + Dorota i Franciszek Lis oraz + Stanisława i Włady-
sław Cyganek 

11:00 + Józefa Mazurek w 5. rocznicę śmierci oraz zmarli  
z rodziny 

12:30 + Zygmunt Koćma, Genowefa, Piotr, Jerzy Żmuda 

17:00 + Waleria Klimas – msza gregoriańska 

18:30 + Stanisław Prochal – msza gregoriańska 

20:30  + Maria Jamińska (od rodziny) 

SOBOTA  4.05 

06:30 + Jan Kozień (od syna Jacka z rodziną)    

07:00 + Waleria Klimas – msza gregoriańska 

08:00 + Tadeusz Gołębiowski – 21. rocznica śmierci 

08:00 + Danuta Diaków (od sąsiadów Duraków i Morgów) 

08:00 + Maria, Stanisław Drożdż 

18:30 + Stanisław Prochal – msza gregoriańska 

NIEDZIELA  5.05 

06:30 Za Parafian 

08:00 + Marian Federczak i zmarli z rodziny 

09:30 + Teresa Zapała 

10:00  + Stanisław Jankiewicz 

11:00 W intencji dzieci przyjmujących chrzest 

OGŁOSZENIA PARAFIALNE 

 Dziś obchodzony jest doroczny odpust w Sanktuarium 
Miłosierdzia Bożego w Łagiewnikach. Dzisiaj także 
rozpoczyna się Tydzień Miłosierdzia. 

 W piątek Uroczystość Najświętszej Maryi Panny Królo-
wej Polski. Msze święte w naszym kościele w porządku 
niedzielnym. Tego dnia nie obowiązuje wstrzemięźliwość 
od pokarmów mięsnych. 

 W tym tygodniu przypada I czwartek, piątek i I sobota 
miesiąca. W czwartek po godz. 19:00 comiesięczna ado-
racja Najświętszego Sakramentu przygotowana przez mło-
dzież ze wspólnoty „Chrystus na Krowodrzy”. 

 W piątek, ze względu na święto Matki Bożej i niedzielny 
porządek Mszy, możliwość spowiedzi pierwszopiątkowej 
będzie podczas każdej Mszy świętej. W sobotę o godz. 
11:00 Msza święta dla osób starszych i chorych w kaplicy 
Matki Bożej, a po niej spotkanie w sali pod plebanią. Nato-
miast o godz. 17:15 zapraszamy do wspólnej modlitwy 
różańcowej w kościele z racji I soboty miesiąca. 

 Od środy zapraszamy na nabożeństwa majowe, które 
będziemy odprawiać zawsze o godz. 18:00. 

 Za tydzień, jak w każdą pierwszą niedzielę miesiąca, Ze-
spół Charytatywny przeprowadzi zbiórkę do puszek na 
kuchnię św. Jadwigi. 

 Prośmy o Miłosierdzie Boże dla naszych parafian, którzy  
w ostatnim czasie odeszli do wieczności. Są to śp.: Ma-
rianna Dubińska (l. 76) z ul. Krowoderskich Zuchów 18, 
Danuta Rajtar (l. 84) z ul. Stachiewicza 25 oraz Aniela 
Młynarczyk (l. 87) z ul. Kluczborskiej 5. 

  Dobry Jezu, a nasz Panie, daj im wieczne spoczywanie. 

Solenizantom i Jubilatom tego tygodnia życzymy  
Bożego błogosławieństwa. 

KALENDARZ LITURGICZNY TYGODNIA:  

 PONIEDZIAŁEK 29.04 

Święto św. Katarzyny ze 
Sieny, dziewicy i doktora 
Kościoła, patronki Europy  

1 J 1,5–2,2; Ps 103;  
Mt 11,25–30 

WTOREK 30.04 

Uroczystość św. Wojcie-
cha, biskupa i męczennika, 
głównego patrona Polski 

Dz 1,3–8; Ps 126;  
Flp 1,20c–30; J 12,24–26 

ŚRODA 1.05 

św. Józefa, rzemieślnika 
Dz 5,17–26; Ps 34; J 3,16–21 

CZWARTEK  2.05 

św. Atanazego, biskupa  
i doktora Kościoła 

Dz 5, 27–33; Ps 34; J 3, 31–36 

PIĄTEK  3. 05 

Uroczystość NMP Królowej 
Polski 

Ap 11,19a; 12,1.3–6a.10ab; 
Jdt 13;  
Kol 1,12–16;  
J 19,25–27 

SOBOTA 4.05 

Święto św. Floriana,  
męczennika 

2 Tm 2,1–13; Ps 18;  
Mt 10,28–33  

NIEDZIELA 5.05 

Dz 5,27b–32.40b–41;  
Ps 30;  
Ap 5,11–14;  
J 21,1–19 

11:00 W intencji rodziny Wojtas o błogosławieństwo Boże, 
opiekę MB i siły w trudnej chwili 

12:30 W intencji dzieci przystępujących do Pierwszej Komunii 
Świętej  

17:00 + Waleria Klimas – msza gregoriańska 

18:30 + Ignacy Wyczyński – 15. rocznica śmierci, Franciszek, 
Konstancja, Zofia, Krystyna Pawłowscy 

20:30  + Stanisław Prochal – msza gregoriańska 



 

 

Miłosierdzie Boże 
dokończenie ze str. 1 

 
Pięknie o miłosierdziu Bożym mówi papież Franciszek: 

Patrzymy w niebo, widzimy wiele gwiazd, ale kiedy nadchodzi 
słońce, rano, przy dużym świetle, gwiazdy nie są widoczne. 
Takie jest miłosierdzie Boga: wielkie światło miłości, czułości. 
Bóg nie przebacza za pomocą dekretu, ale miłosnym doty-
kiem, opatrując nasze rany grzechu. Ponieważ On jest zaan-
gażowany w przebaczenie, jest zaangażowany w nasze zba-
wienie. W ten sposób Jezus jest spowiednikiem: nie upokarza 
kobiety, nie mówi jej: „Co narobiłaś, powiedz mi! Kiedy to 
zrobiłaś? Jak to zrobiłaś? Z kim to zrobiłaś?”. Nie! „Idź, idź  
i odtąd nie grzesz więcej!”. Wielkie jest miłosierdzie Boga, 
wielkie jest miłosierdzie Jezusa. Przebacza nam obejmując 
nas z miłością. 

Z kolei św. Faustyna głosi: 

Niech wszechmoc miłosierdzia Twego, o Panie, 
rozsławiona będzie po świecie całym, 
niechaj cześć Jego nigdy nie ustanie, 
głoś, duszo moja, miłosierdzie Boże z zapałem (Dz 1298). 
Uwielbiaj, duszo moja, miłosierdzie Pana, 
raduj się w Nim serce moje całe, 
boś na to przez Niego wybrana, 
by szerzyć miłosierdzia Jego chwałę (Dz 1652). 
 

 
A jak to jest z naszymi parafianami? Co ich interesuje, a co 
nie? Odpytaliśmy kilkadziesiąt osób, a oto wyniki: 

 
Okazuje się, że najbardziej 
lubiane są teksty mówiące  
o historii naszej parafii, tak  
cykl Ocalić od zapomnienia, 
jak i ten o księżach. Czytają 
je zarówno starzy parafianie, 
którzy przypominają sobie 
różne fakty lub też dowiadują 
się o nich, jak i nowi, których 
jest sporo i chętnie poznają 
dzieje swojej nowej parafii. 

Marta pisze: Dla mnie ciekawe były artykuły o historii parafii, 
zwłaszcza że pamiętam, jak kościół był budowany. Głębiej 
traktuje to Marianna: Osobiście śledzę z sentymentem i uwa-
gą wszystkie wspomnienia z naszej parafii. Te wspominane 
historie to nasze przecieranie szlaków wiary w czarnym ko-
munizmie, o czym młodzi dziś nie mają pojęcia. Są tym cie-
kawsze, że osadzone już na fundamencie wiary i kościoła.  
Z nowszych parafian przytoczę słowa Małgorzaty: Należę do 
parafii św. Jadwigi Królowej dopiero od 5 lat, dlatego cykl 
artykułów „Ocalić od zapomnienia” jest dla mnie kopalnią 

wiedzy o historii obecnej mojej parafii. Lubiane są teksty 
omawiające święta chrześcijańskie oraz symbolikę i tradycje  
z nimi związane, a także nabożeństwa. Wielką ciekawość bu-
dzą wyjaśnienia starych wyrazów w tekstach chrześcijańskich 
w cyklu Mądrej głowie dość dwie słowie. Czytelnicy chętnie 
też czytają o innych parafianach, a także o postaciach świę-
tych i drodze do świętości. Wymieniane były również refleksje 
ewangeliczne (zwłaszcza ks. Jana Twardowskiego) i wywiady, 
tekst o wakacyjnych talizmanach oraz cykle „Problemy współ-
czesnego świata”, „Kto pyta, nie błądzi”, „Blask liturgii”. Jako 
świetny pomysł odbierane jest „Dobre słowo”. 

W zasadzie miał to być biuletyn parafialny, czyli zawierający 
wiadomości z naszej parafii. Jakoś tak się stało, że tematyka 
się poszerzyła i stał się gazetką wychodzącą treścią troszkę 
poza parafię. Ale nie jest to jego wadą. Kasia pisze: Wiem, że 
w założeniach biuletyn miał mieć w większym stopniu charak-
ter gazetki osiedlowej i skupiać się raczej na parafii, ale chy-
ba nie ma się co obawiać tematyki bardziej ogólnoświatowej, 
refleksyjnej, ambitnej, nawet teologicznej. Wydaje mi się, że 
jest dość duża różnorodność treści obecnie... i tak trzymać! 

Dla wielu osób ważną jest rzeczą, że Biuletyn w ogóle istnie-
je. Osoby chore, nie wychodzące z domu bardzo cenią sobie 
wiadomości o tym, co dzieje się w naszej parafii, również  
o tym, kto od nas odszedł. Któregoś roku w lipcu spotkałam 
znajomego. Smutno mi – oświadczył. Czemu? – zapytałam. 
Nie ma Biuletynu… Niedługo potem sąsiad skarżył się w win-
dzie, jaka bieda bez Biuletynu. Człowiek nie zawsze słyszy 
ogłoszenia, nie zawsze zapamięta, a z Biuletynem może sobie 
w domu sprawdzić. – A więc jesteśmy potrzebni i to cieszy.  

Co czytelnicy chcieliby jeszcze przeczytać w naszej gazetce? 
Jedna z czytelniczek proponuje: Z przyjemnością przeczytała-
bym też coś dotyczącego innych wyznań, może np. o tym, co 
katolików łączy z innymi religiami, aby otworzyć trochę szer-
szą perspektywę... Może coś w stronę większej tolerancji? 
Padła też propozycja, aby więcej pisać o liturgii. 

Ogólnie Biuletyn jest lubiany i potrzebny. Marta pisze: Biule-
tyn jest bardzo przydatny, każdy może wybrać coś dla siebie. 
A Małgorzata: Cały Biuletyn oceniam bardzo wysoko, posze-
rza moją wiedzę na różne tematy i byłabym niepocieszona, 
gdyby przestał się ukazywać. Wychwala nas Marianna: Cenię 
bardzo profesjonalność Biuletynu. Zamieszczane teksty nie 
tylko są pięknie napisane, lecz zawierają także ważne treści. 

Nie wszyscy jednakże nas uwielbiają. Jedna osoba od począt-
ku nie lubi naszego biuletynu. Również jedna uważa, że tek-
sty są za długie, a ona nie lubi czytać długich tekstów. Zofia 
(która poza tym lubi i ceni nasz biuletyn) jest – jak powiada – 
wściekła na nas, że nie odmieniamy nazwisk w intencjach 
mszalnych. – To bardzo dobrze, bo Pan Jezus powiedział: 
Biada wam, jeżeli wszyscy ludzie chwalić was będą (Łk 6,26). 

Na zakończenie przytoczę fragment jednej z wypowiedzi: 

Każdy z nas codziennie przegląda dziesiątki stron in-
ternetowych i często nic z tego nie wynika. W biulety-
nie jest dużo mniej tekstu, ale za to tekstu, który po-
maga mi spotkać się z Chrystusem w mojej parafii. 
Dobrze, że jest biuletyn. 

Skoro tak, to wchodzimy w nowe pięciolecie z nowym zapałem. 
 

M.M.  

dokończenie ze str. 1 

K.H.-Sz. 
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Miłość i miłosierdzie. Film  
w reż. Michała Kondrata 
(twórcy m.in. filmu  Dwie ko-
rony o św. Maksymilianie Kol-
be) to fabularyzowany obraz, 
a zarazem dokument o życiu  
i misji s. Faustyny Kowalskiej 
(polskiej mistyczki i wizjonerki, 
ogłoszonej przez papieża Jana 
Pawła II świętą) i kulcie Boże-
go Miłosierdzia. Fabuła odsła-
nia koleje życia i posłannictwo 
polskiej zakonnicy s. Fausty- 
ny Kowalskiej. Gdy jej oczom 
ukazuje się pewnego dnia 
Jezus zlecając jej misję głosze-
nia prawdy o Jego Miłosierdziu 
i przygotowania świata na 

Jego ostateczne przyjście – cóż można rzec? Gdy zadanie jest 
ponad siły? Gdy wydaje się niemożliwe do zrealizowania, za 
trudne, niepojęte, gdy spotyka się z niezrozumieniem, powąt-
piewaniem, kpiną? Co odpowiedzieć Bogu? Zawierzyć bezgra-
nicznie: Jezu, ufam Tobie. 

Ten film pojawił się na ekranach kin we właściwym czasie. 
Wszyscy bowiem potrzebujemy Bożego wsparcia i łaski Jego 
Miłosierdzia, tym bardziej, im mocniej temu zaprzeczamy, nie 
przyznajemy się, nie wierzymy. 

Reżyser filmu – Michał Kondrat wspomina w wywiadzie, że do-
piero czytając Dzienniczek s. Faustyny doświadczył prawdzi-
wych relacji z Bogiem, odczuł dotyk Jego Miłosierdzia. Film, 
który w zamierzeniu miał być tylko fabularyzowaną biografią 
najbardziej znanej polskiej świętej – s. Faustyny Kowalskiej, 
dzięki splotowi szczęśliwych okoliczności i odkryć naukowych 
stał się też cennym dokumentem o objawieniu i szerzeniu kultu 
Bożego Miłosierdzia. W filmie przybliżono postaci osób, które 
miały w tym zaszczytnym zadaniu szczególny udział: głównie 
ks. Michała Sopoćki (spowiednika s. Faustyny), także ks. Józefa 
Jarzębowskiego ze Zgromadzenia Księży Marianów, ściganego 
przez NKWD, któremu cudem udało się wydostać z Wilna  
i przewieźć do Stanów Zjednoczonych memoriał ks. Sopoćki  
o nabożeństwie do Miłosierdzia Bożego, teksty nowenny, ko-
ronki oraz litanii, które zostały przetłumaczone na kilka języ-
ków. Także sam cudowny obraz Jezusa Miłosiernego, z odtwo-
rzeniem którego wg wskazówek s. Faustyny zmagał się wileński 
malarz Eugeniusz Kazimirowski nieoczekiwanie zahaczył w fil-
mie o… sensacyjny wątek. Co łączy go z Całunem Turyńskim? 
Na to odpowie już sam film. 

Film Miłość i Miłosierdzie miał swą premierę w czasie Świato-
wych Dni Młodzieży w Panamie w styczniu 2019 r. Pokazano go 
też w Watykanie, gdzie spotkał się z ciepłym przyjęciem. W rolę 
s. Faustyny wcieliła się Kamila Kamińska (nagrodzona za naj-
lepszy debiut aktorski na festiwalu filmowym w Gdyni). Ponad-
to wystąpili: Maciej Małysa, Janusz Chabior, Piotr Cyrwus i Ja-
cek Borkowski. 

A Ty – jak przyjmiesz przesłanie o Bożym Miłosierdziu? Czy 
ufasz Bogu? Czy wciąż za mało? 

Jezu, ufam Tobie. 
 
 
 

Blask liturgii 
Homilia 

Z adhortacji apostolskiej papieża Franciszka Evangelii 
Gaudium z 2013 r. 
 
137. Trzeba teraz przypomnieć, że „liturgiczne głoszenie sło-
wa Bożego, zwłaszcza w kontekście zgromadzenia euchary-
stycznego, jest nie tyle okazją do medytacji i katechezy, co 
raczej dialogiem między Bogiem a Jego ludem: dialog ten 
ogłasza wspaniałe prawdy o zbawieniu i wciąż na nowo przy-
pomina o zobowiązaniach, jakie wynikają z Przymierza”. Wi-
dzimy tu specjalne docenienie homilii, wynikające z jej kon-
tekstu eucharystycznego, co sprawia, że przewyższa ona ja-
kąkolwiek katechezę, stanowiąc najwznioślejszy moment dia-
logu Boga ze swoim ludem, poprzedzający sakramentalną 
komunię. Homilia jest podjęciem już podjętego dialogu Pana 
ze swoim ludem. Ten, który głosi, powinien rozpoznać serce 
swojej wspólnoty, by szukać, gdzie jest żywe i żarliwe pra-
gnienie Boga, a także, gdzie ten dialog, który naznaczony był 
miłością, został przytłumiony lub nie mógł wydać owoców. 

138. Homilia nie może być spektaklem rozrywkowym, nie 
kieruje się też logiką przekazów medialnych, ale powinna 
wzbudzić zapał i nadać sens celebracji. Stanowi ona szczegól-
ny rodzaj, ponieważ chodzi o przepowiadanie słowa w ra-
mach celebracji liturgicznej. Stąd powinna być krótka i powin-
na unikać sprawiania wrażenia, że jest jakąś konferencją lub 
lekcją. Kaznodzieja może być zdolny do utrzymania żywego 
zainteresowania ludzi przez godzinę, ale wtedy jego słowo 
staje się ważniejsze od celebracji wiary. Jeśli homilia zbytnio 
się przedłuża, niszczy dwie charakterystyczne cechy celebra-
cji liturgicznej: harmonię między jej częściami oraz jej rytm. 
Gdy przepowiadanie urzeczywistnia się w kontekście liturgii, 
jest włączone jako część ofiary przekazywanej Ojcu i jako 
pośrednictwo łaski, którą Chrystus rozlewa w celebracji. Ten 
sam kontekst domaga się, aby przepowiadanie ukierunkowa-
ło zgromadzenie, a także kaznodzieję, ku komunii z Chrystu-
sem w Eucharystii przemieniającej życie. Wymaga to, aby 
słowo kaznodziei nie zajmowało nadmiernego czasu, aby Pan 
błyszczał bardziej niż szafarz. 

D.G. 

Zobacz filmy, które zmieniają życie! 


